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"Lietuvos Aidas" Nr.184 2 dn.14,VIII.1930 r.Art.p.t."Uro- iR 


cz”stości wizytowe i oblicze hez maki". Streszczenie E 


Gdy Strahdman w roku ubiegłym jechał przez okupowaną stoe " - 
lice Litwy pokłonić się Warszawie, konstatowa liśmy, że politkom es= ` 
tońskim krok ten podyktowała perspektywa posiadania wśród. swych 
przyjaciół kilkanaście razy większego państwa. Dzisiaj rewizyta pre” - 
zydenta Polski wygląda nieco inaczej. Czy nie godne jest uwagi, ze © 
prezydent wynioszej i przynajmniej narazie naprawdę wielkiej Pólski 
jedzie, aby złożyć wizytę stosunkowo małemu pań staw ku? » Zmuszaja do 
tego chyba ważne sprawy. Oficjalnie ma się rozumieć, tłumaczy się 
tę podróż , jako odpowiedź na wizyte Strandmana. Czy miałaby Jednak 
miejsce rewizyta i nawet zeszłoroczna wizyta, gdyby Polska nie miata 
w Estonji ważniejszych celów? prawdopodobnie nie. 

Ponieważ chodzi Polsce o to, aby państwa bałtyckie nie we- 
szły w bliższe stosunki bez jej opieki, stara się tę opiekę narzu - 
cić. Nieraz już powtarzalismy i teraz powtarzamy, Że politycy estoń- 
scy nierotrzebnie myślą, że przyjaźń, a faktycznie opieka Polski, 
oco Estonji potrzebna. Estonja przez cały czas wskazuje na nie- 
Se ze strony Sowietów, jednak ogolna ovinja Huropy o nie: 

zpieczenstwie tem jest zupełnie innego zdania. Mianowicie, że 30” 
wietom niema żadnego wyrachowania napadać na któreś państwo baltye- 
kie i za stosunkowo drobne terytorjum zruszyć przeciw sobie cały 
Świat. Sowietom o wiele korzystniej mieć obok siebie szereg spokoj- 
nych, neutralnych państewek, niż mieć wielkich sąsiadów. Szukanie 
przyjaźni Polski zo wskazywaniem na niebezpieczenstwo Sowietów jest 
związane z pewnem niebezpieczeństwem, gdyż sąsiedztwo Polski: z Rosją _ 
sowiezka może właśnie zrodzić dużo zatargów. Czyż Rosja sowiecka xé 
spojrzy dobrem okiem na przyjaciół Polski, gdyby powstało zbrojne 
starcie między Polską a Sowietami? Czyż nie wydałoby się jej ko - 
rzystniej szem unicszzocliwienie tych polskich przyjaciół? I ozv? 
wreszcie Folska zechciałaby w podobnym wypadku pomoc wym przyjacio= 
łom? Polaer już w roku ubiegłym wołali w swej prasie, że każcy =s- 
tończyk jest prz”jacielem Polavi. "en względu na to, że prz: jęcie 
prezydenta Pol ski hwZo tylko oficjalne, że tłumy nie przybiegły 2 
okrzvkami entuzjazmu - Polacy mogą się cieszyć, że Estókloa jest pol- 
3kien wojskiem nad Narra. Estonja jednak w Żaden. spoaób może 
sie pocieszyć, 2© Tolaka jest estonska armja pod Minskiem. 

Wie poraz pierwsz” już wypowiadamy te uwagi. Jeże 11 widzi- 
my swego znajome50 w rrarkownnm poto geniu, to uważamy za swój obo” 
wiązek przestrzec go» Naród estoński ^ie jest nam pokrewny, więzy 
przeszłości również nas nio 13022 Czujemyjednak do niego natural- 
ną sympatje, gd jednoc gesnie 3 nami zrzucili obce jarzmo istworzy- 
14 nicrodlegíe państwo. Idąc za papeden tej sympatji, nie możemypo- 
minąć milczeniem tego, co, nas zem zdaniem, nie może wyjść na korzyść 
dla Zstonji. Słowa nasze nie są czczym dźwiękiem. Swyc h sąsiadów z : 
potudnia wi dzimv nietylko w wizytowych stroj ach 1 udekorowanych or- 
đerami i uśmiechniętyche Los przeznaczył nam żyć z nimi w bezpo śred- 
nicom sąsiedztwie i dlatego widzimy ich oblicze bez masek, : 

Nie będziemy tu przypominali traktatu suwalskiego ani za-^ 
grahienia naszej stolicy. Wystarczy wspomnieć układ królewiecki o` 
ruchu przez linję administracyjna, którą Polacy mają odwagę nazwać 
granicą. Faktów naruszania tej umowy zebrało się trie, że read nasz 
brł zmuszony zwrócić sie do Iigi Narodów z propba o intere” > i wy- 
znaczenie komisji dla zbadania obecnej sytuacji. Trudno dz: sa 
przewidzieć, CZY prośba ta zostanie uwzględniona. Dotychczas Polacy 
unikali badania spraw przez jakoś komisję Ligi Narodów. Nis óziwi- 
liter dmv sie, gdvyty i teraz to nastami1d. Wskazuje to prawdziwe obli- 
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cze Polaków bez wizytowej maski. przeszły wizyty i rewizyty, powie” 
dziano wie le mów, nie sądzimy jednak, aby wvraż0ne w tych mowach 
przyjażń naprawdę miała miejsce w stosunkach polsko- estońskich.Jest 
to przyjaźń tvlko 6ficjalna, nasze zaś stosunki 2 Polakami sa Sto - 
sunkami narodów, to też zostajemy DTZY tych przekonaniach, jakie da- 
xo nam samo życie. 3we doświadczenie przekazujemy i tym, których po- 


winno to obchodzić, nie mamy jednak zamiaru krepowad ich pocrmah. 
Każdy postępuje według swego rozumowania." 


mieturos AL das" o postor” wech wanna wie 
porozumienia polsko" 1itewskiego « 

“Lietuvos Aidas" Nr.184 2 an .14。VIII。1930 r. Art.p.t."Ko- 
cioł przymawia garnkowi". Streszczenie? 


Niedawno "Vossische Zeitung" zamieściło telegram z Warsza” 
wy o tajnych rokowaniach 1itewsko-polskich w sprawie wileńskkej. Zxx 
Według pisma, w dyplomatycznych sferach Warszawy kąążą pogłoski, 12 
obecnie w Wilnie prowadzi się tajne rokowania między Litwą a Polską 
za pośrednictwem pełnomocnika Watykanu. Kwestja wileńska ma być roz- 
strzvenieta w ten sposób, że Litwa otrzyma powiat sejneński i kul - 
turalną autonomję dla mniejszości litewskiej w Wileńszczyźnie pod 
kontrola międzynarodowej komisji » 

, Zamieszezając te wiadomości, uvossische Zeitung" dodaje od 
siebie, że podobne rozstrzvgnigcie kwestji wileńsiiej jest dla Fol- 
ski bardzo korzwtne, Litwie jednak daje bardzo mało. Skutki podob- 
ńego uregulowania sprawy przej awiłybw się raczej w dziedzinie poli- 
tycznej, niż gspodarczej. Polsce chodzi O zajęcie rynku litews kie- 
go, co jest najw ie ks ze1a nievezpieczenstwem dla Litwy. Litewscy me- 
łowie stanu óskonale :omumiej2, że gospodarcze opmowania Li wy 
przez Polskę oznaczałoby koniec niepodległości litewskiej. To teÝ 
zamknięcie granicy Litewsko-polskicj, jako protest przeciw gwatton 
Tolski, prio niety le demonstracja polityczną, ile środkiem gospodar- 
czej ostrożności, dreszcie pismo miemieckie z wielką rezerwą docho- 
dzi do wniosku, że wiadomości 0 rokowaniach obecnych są prawdopo - 
domie przesadne. dż 

W ten srosób, jak widzimy, crasa niemiecka. również komen- 
tuje w pewnym kierunku nasze stosunki z Polską. Niewątpliwie, sen- 
sacja "Rtsprế su Foranne go", Z którego pismo niemieckie czerpie swe 
wiadomości, może być uważana tylko jako barometr politvezny, wska = 
zujacy, %> Polsce niespokojnie jest z kwestją wilensk2, chociaż - 
twierdzi urbi et orti, że kwestje ta dla niej nie egzystuje. Widzi- 
my jednak, ^© reaguje na nią bardzo czule prasa niemiecka. Daje się 
to zauważyć w każdym wy-cadku, gdy chodzi o pogłóaski w sprawiepoleps 
szenia stosunków Litewsko-nolskich. W komentarzach, które zazwyczaj 
prasa litewska dodaje do takich wiadomosci, zawsze się wyczuwa Ja = — 
kag troskę 1 wywody, wskazujące na niebezpieczeństwo dla Litwy ze 
zbliżenia 2 Po1sgks,« : 

W gruncie rzeczy wywody "Vossische 4eitung" co do opano- 
wania gospodarczeso Litwy przez Polskę, 3%, być może, słuszne. iu - 
gimy jednak dodać, że niebezpieczenstwo to można dojrzeć i w sto - 
sunkach litewsko-niomieckicnh. Ww żadnym jednak yradku nie można się 
zgoà:ié w "Vossische Zeitung, ge zamkniecie "sranicy" litewsko-nol- 
skiej było nietvle polityczną demonstracja, ile środkiem "gosbo'lac- 
czej ostrożności". 

7 tego, co powiedziane, morna wywnioskować, że obaj nast 
sąsiedzi 3% zainteresowani w rynku 1i tors dm i prowadzą walkę o ten 
rynek. Walka ta moze, naturalni®, wrdac dodatnie dla Litwy Owoce 
Nie można jednak rr mykać oczu na nie czpieczeństwo, które może wy” 
tworzyć dla maio] Litwy walka wieda” droma wielkimi sąsiadami. W jej 
atmosferze Litwa stałaby się "strefą" droch przeciwnych WDŁYWĆW o 
zawsze, gay wypada nam rozstrzygać te cz” inna kwestję w stosunkach 
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z Niemcami albo z Polską, wyczuwa się gpotkanie tych przeciwnych 
wpływów . Y tej atmosferze Litwie trudniej uregulować swe Sprawy zZ 
sąsiadami, gdyż niezawsze jest jasnem, które z dążeń tych sąsiadów 
gą prawdziwe. Jedno tylko jasnem jest, $e w atosunkach z Niemcami i 
z Folskz Litwa może się kierować tyiko gaweni własnemi interesami, a 
na zrozumienie tvch interesów bodaj 027 mogą wpłynąć komentarze 
prasy niemieckiej i polskiej.- 


a 


"ota ETE". 0041824 garodów W sprawi 

baka La in o-y 6-6 n tw aa ee MOJA adminis 
stracyvyjna. Rząd litewski, 2° względu n a incydenty, ktore 
pomimo obietnicy złożonej przez de legata Polski przy Tidze Narodówz 
stale się powtarzają nad linj+ administracy JN% wystosowai notę do 


generalnego sekretarza Ligi Narod%, w której proponuje powołać ko- 


misję, złożoną z obywateli neutralnych państw. Komisja miałaby za 
Polską nie zostanie 


zadanie, zanim spór terytorjalny między Litwą e 
rozstrzygnięty, badać w razie potrzeby -ejs 
wywać swe usługi rządom Litwy i Folski, aby nic dopuścić do nowych 
incydentów . Wniosek ten rząd litewski posi Generalnego Sekretarza 
weingnaé na porządek dzienny prac przyszłej gesji 
Do noty załączony jest do kładny spis incvdentów, sprowokowany ch 0OS= 
tatnio przez Polaków na linji administracyjnej e” 


ooamówieńn że ale Litwy od udzia" kon 


— € gga, y arenan a 
szenie Folski, za rosrednictrem posta litewskiego W Rydze p+Dajli- 
de, na konferencję agrarna w warszawie, odrowiedziano za pośrcednic= 


twem tegoż posła, 1% rząd literskl nie widzi mozno ści wzięcia udzia” 


łu w vomimionej konferencji. 


Otw T5189 3 4 '*89ek'o-. I0 bna co 
Randkowe v 5-97 ie . Dnia 12-g0 3 tarpnia przybyli 
Rygi członkowie delegacji zotewskiej pp.Kacens i 3almels. Na dwor- 
cu powitał ich sekretarz generalny p.Baj Lide 
Kalejs. Następnie pzybył pociągiem berlinskim prezes delegacji to- 
tewskiej peU1rianis i kierownik wydziału baztyckiego peliunterse 


Popołudniu 12-20 bene W 
guracvjne posiedzenie delegacji 0 
czyli: prezes delegacji p.Ulmanis, kierownik wydziału bałtyckiego . 
p.iiunters i członkowie delegacji pp.Kacens i Salnels, ze strohy zas 
Litwy: prezes izby hand lowo-przemysłowej p.Dobkiewiczius, dy re ktor 
departamentu gospodar€ze go Ministerstwa Spraw Żagranicznych psi 5 
nejtis, dyrektor depar tamentu rolniczego p.Wienożinskis i referent 
wschodni ministerstwa Spraw Zagranicznych p.Dajlide. Fosiedzenie 
otworzył minister Zamius. W swem przemówieniu wskazał on na lukę w 
stosunkach między Litwą a —0 tw f\; 
lowe go „Prawdopodobnie orzycz mą tego bY t ; 
gulowania stosunków gospodarczych W myśl klauzuli hażtyckiej, co 
właśnie powstrzwmvwwalo je od zawarcia skromnego układu. Tym razem 
jednak należy osiamae lepsze wyniki s Liędzy innemi minister Zau- 
nius oświadczył? "Każde państwo ma obowiazek bronić żywotnych inte- 
resów swego kraju. “ypaúnie tu lic 

brwotne sprawy Litwy, to poza 


gt ronn yeh interesów 。 Jeśli chodzi 0 4 3 oza 
zagadnieniami gospodarczemi, muszą tu odegrać rolę rownież niektore 


kwestje polityczne, związane z zagarn L 
3a, to kwestje, W których naród litewski niezna kompromisu i w któ- 
rych rząd litewski winien zachować szEze gólną ostrożność". 

z odpowidzia na paritelne przem 
granicznych d-ra Zauniusa, wyst 30 
manis, poczem dr. Zaunius uścisną 
i opuścił salę posiedzeń, 


Na tem pierwszepo sie zonie zamknieto.- 
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sytuację na miejscu i ofiaro= 


Rady Ligi Narodów. 


nh rokowań 
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i attaché łotewski p. 


gmachu Rady Stanu odbyż0 się inau- 
bu państw. Ze strony Lotwy uczestni- _ 


powstałą wskutek braku ukł adu hand- 
była dążńość bbu państw do ure- 


ówiente Ministra Spraw 7a- 
ix prezes delegacji łotewskiej pUl- 
4 dłoń prezesa delegacji łotewskiej 
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z,"é się z wyrównaniem różnicy obu- _ 
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ięciem stolicy litewskiej Vilna. 


